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KOC są trak tow ani jak  żołnierze odbyw ający służbę w ojskową w  B u n desw ehrze , 
niekiedy tylko z pew nym i drobnym i zm ianami.

Przepis § 49 ustaw y przewiduje, że koszty związane z powołaniem  KOC, 
z jego szkoleniem i użyciem ponoszą w  zasadzie organa federalne z budżetu 
centralnego. N iektóre koszty są pokryw ane z budżetów  poszczególnych krajów . 
W § 49 ust. 4 przew iduje, że koszty użycia KOC w przypadkach ka tastro f i n ie­
szczęśliwych w ypadków  w  okresie pokoju ponosi ten , w  czyim in teresie i na 
Czyje zlecenie w ykonyw ane jest dane zadanie.

Z analizy przedstaw ionych wyżej przepisów  ustaw y o KOC niedwuznacznie 
Cynika charak ter tej organizacji. W prawdzie K orpus Obrony Cywilnej nie jest 
oecnie form acją w ojskow ą we właściwym  tego słowa znaczeniu, niem niej nie 

ulega wątpliwości, że jest to form acja m i l i t a r n a ,  przygotow yw ana dla potrzeb 
związanych z przyszłym i działaniam i w ojennym i Chociaż obecnie nie przew iduje 
Sl1? jeszcze w yraźnie, że KOC będzie b rał bezpośrednio udział w  działaniach zbroj­
nych, to jego organizacja i charak ter świadczą o tym , iż w  razie potrzeb może on 

yć do takich działań w ykorzystany. S tru k tu ra  organizacyjna KOC jest oparta 
na zasadach w ojskowych. Korpus może być skoszarow any i um undurow any. 
Nle istnieją też żadne przepisy, zakazujące jego uzbrojenia. S ytuacja praw na 
członków Korpusu jest w w ielu punktach zbieżna z sy tuacją p raw ną żołnierzy.

Utworzenie K orpusu Obrony Cywilnej jest wynikiem  realizacji w  NRF tzw. 
°ncepcji obrony cywilnej, czyli przygotow ania całego zaplecza, gospodarki i lud ­

ność^ do działań wojennych. O brona cywilna ma przecież zapewnić dogodne wa~ 
lu nki prowadzenia operacji wojennych.

Jerzy M uszyński

MUZEA W WOJEWÓDZTWIE KOSZALIŃSKIM

j ^ze łom ow e znaczenie dla rozwoju m uzealnictw a koszalińskiego posiada uchw a­
la o powołaniu muzeum okręgowego, podjęta przez tam tejszą W ojewódzką Radę 
‘ ar°dową w sierpniu 1964 r. W w yniku tej uchw ały powstało w  dniu 1 I 1965 r. 

uzeurn Pomorza Środkowego, w  skład którego weszły następujące obiekty: od- 
estaurowany zamek renesansow y przeznaczony dla celów wystawowych, budynek 
arego m łyna przyzamkowego oraz zabytkowa bram a m łyńska z system u daw- 
Jch  m urów m iejskich (wszystkie wym ienione obiekty w  Słupsku), gmach muze- 
m regionalnego w  Koszalinie a także zespół skansenow ski w K lukach nad je ­

ziorem Łebsko i dwie typow e dla lokalnego budow nictw a ludowego chaty rybac- 
, le w Ustce. F ak ty  te  oraz dalsza, daleko idąca pomoc w ładz umożliwiły stosun- 

ow° szybkie uruchom ienie nowej placówki okręgowej. M ianowicie w czerwcu 
65 r. oddano do użytku dobrze wyposażone w nętrze największego z obiektów 
uzeum Pomorza Środkowego — słupskiego zam ku książą t pom orskich, w  któ- 

ym _ zlokalizowano stałą w ystaw ę działu historyczno-artystycznego oraz. galerię 
współczesnego m alarstw a pęlskiego.
b ii ^deą przewodnią ekspozycji h istoryczno-artystycznej, bogato ilustrow anej za- 

ytkowymi realiam i i dokum entam i pochodzenia miejscowego, jest wydobycie 
ukazanie w ielorakich związków, jakie na przestrzeni w ieków łączyły Pomorze 

jo d k o w e  z innym i ziemiami państw a polskiego. Zgromadzone tu  muzealia, nie­
rzadko o unikalnej w artoci dowodowej i artystycznej, w  sposób logiczny i przej- 
zysty dokum entują zawiłe procesy historyczne tych obszarów. Ram y czasowe,

Przegląd Zachodni, nr 3, 1966 Instytut Zachodni



112 Przeglądy i kom entarze

w jakich zam knięto tę  ekspozycję, obejm ują okres od X I w. aż do w ydarzeń 1945 
W ystawa u ję ta  została chronologicznie i zajęła sześć sal o łącznej powierzchn: 
400 m 2. Poszczególne sale stanow ią sam odzielne zespoły tem atyczne, tw orząc jednak 
łącznie jednolitą całość ekspozycyjną. W pierw szych trzech np. zebrano obiekty 
ilustru jące rozwój terenów  obecnego woj. koszalińskiego do X VII w. włącznie, 
z tym, że każda z nich posiada swój odrębny tem at: pierw sza — stosunki społecz­
no-polityczne oraz osadnictwo i rozwój m iast; druga — organizacje cechowe i ich 
wytwórczość; w  trzeciej natom iast zaprezentowano średniow ieczną produkcję ar­
tystyczną — m alarstw o, rzeźbę oraz rzemiosło. Oczywiście, każdy z tych tematów 
jest całością sam w  sobie. Łącznie tw orzą one jednak konsekw entny tok ekspozy­
cyjny, ukazujący całokształt zagadnień wiążących się z h istorią Pomorza środko­
wego w w iekach średnich.

M ateriał zabytkowy, obrazujący poszczególne zagadnienia, jest bardzo różno­
rodny: przede wszystkim  archiw alia, najpełniej dokum entujące ideowe założenia 
ekspozycji, ponadto obiekty k u ltu ry  m ateria lnej — przedm ioty pochodzące z wy­
kopalisk, m ilitaria , m alarstw o, rzeźba oraz rzemiosło artystyczne. Szczególnie at­
rakcyjny  jest zespół eksponatów  w sali trzeciej, stanow iący stosunkowo bogatą 
kolekcję dzieł sztuki gotyckiej. Najliczniej w ystępuje tu  rzeźba, a z tej do na j­
cenniejszych egzem plarzy zaliczyć należy: rom ańską, X IV -w ieczną figurę Chrystu­
sa z Damna, bogaty w  w ystro ju  XVI-wieczny pen tap tyk  ze Strachom ina oraz in­
teresu jącą swym form alnym  rozwiązaniem  P ietę pochodzącą z początku XVI stu­
lecia. M alarstw o gotyckie reprezentow ane jest przez ołtarz skrzydłowy z Bukowa 
Cz początków XVI w.), sk ładający się z cyklu 12 kw ater, z których każda stanowi 
m alarsko odrębną całość. Rzemiosło artystyczne natom iast pokazano poprzez frag­
m ent XV-wiecznego ornatu, zabytki piśm iennictw a z XVI w. oraz siedmiora- 
m ienny świecznik brązowy z 1327 r. — dzieło znanego odlewnika Jana Apenge- 
tera. Ten unikalny zabytek, o w ielkich w ym iarach (ponad 4 m wysokości), zdobił, 
przed jej w ojennym  zniszczeniem, w nętrze kolegiaty kołobrzeskiej.

K olejna sala działu historyczno-artystycznego obejm uje w. XVI, XVII i XVIII. j 

Pokazano w  niej eksponaty, obrazujące życie dworskie zgermanizowanych już 
wówczas rodów  pomorskich — Swięców, Sycewiców i in. Znalazły się tu  zabyt­
kowe m eble i inne urządzenia w nętrz pałacowych, in teresu jące przykłady z za­
kresu  m alarstw a i rzeźby, w tym  portre ty  członków rodów m agnackich oraz 
m ilitaria. W przeciw ieństw ie do sal poprzednich, w  te j w ystępują głównie 
obiekty pochodzące spoza granic Polski, jak np. im ponujący zestaw  m ajolik we­
neckich z końca XVI stulecia, czy też gobelin flam andzki przedstaw iający scenę 
mitologiczną (Meleager i A tlanta) z połowy XVI w.

W dwu ostatnich salach, poświęconych podobnie jak  poprzednie samodzielne­
mu zagadnieniu tem atycznem u, zobrazowano przem iany etniczne zachodzące na 
Pomorzu środkowym  w X V III, X IX  i XX stulecia. Poza archiw aliam i, przedm io­
tem  tej części ekspozycji są liczne w ydaw nictw a w  języku polskim — głównie 
m odlitew niki, używ ane powszechnie na obszarze obecnego woj. k o s z a l i ń s k i e g o  
jeszcze w  drugiej połowie X IX  w., akcesoria kościelne z polskimi inskrypcjam i 
itp. N ajcenniejszym  eksponatem  z kręgu te j tem atyki jest X V III-w ieczny portre t 
pastora słupskiego, piszącego i w ydającego publikacje w języku słowińskim  —■ 
M ichała M ostnika.

Szczególnie ważny m ateria ł dowodowy ilustru jący  przem iany etniczne zacho­
dzące w Koszalińskiem  na przestrzeni ostatnich w ieków stanow i miejscowa sztu­
ka ludowa. Zgrom adzone z obszaru całego województwa zabytki twórczości ludo­
wej Słowińców, Kaszubów bytowskich, K rajn iaków  złotowskich i innych m niej­
szych grup są swoistą dokum entacją w alki prowadzonej przez ludność rodzimą 
z germ anizacją tych terenów.

Uzupełnieniem  tej ekspozycji są dokum enty i w ydaw nictw a om awiające pa-
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triotyczną działalność organizacji polonijnych z pogranicza złotowsko-bytowskiego, 
ich w alkę o polską szkołę i ojczysty język, o praw o zachow ania odrębności n aro ­
dowej. Ten końcowy fragm ent w ystawy dotyczący czasów niem al współczesnych, 
łączy zawiłe jprocesy historyczne Pom orza środkowego z teraźniejszością, k tó rą  za­
początkowały wyzwoleńcze w alki I A rm ii Ludowego W ojska Polskiego.

Druga kondygnacja zam ku zajęta jest przez galerię współczesnego m alarstw a 
polskiego. Przedm iotem  te j ekspozycji są prace reprezentu jące głównie ak tualną 
Polską twórczość plastyczną. U kazują one co praw da tylko przykładowo ciągłość 
Polskiej sztuki nowoczesnej, u ła tw iając zrozum ienie isto ty  procesów zachodzących 
w najnowszych teoriach artystycznych. Natom iast podstaw owym  elem entem  sk ła­
dowym galerii jest współczesna twórczość tak  w  zakresie m alarstw a, rzeźby, jak
1 grafiki.

Układ ten jest w ynikiem  in teresujących w ydarzeń w  życiu artystycznym  re ­
gionu. Od trzech la t w letniskow ej miejscowości Osieki pod Koszalinem odbywa 
si? impreza o zasadniczym znaczeniu dla rozwoju życia artystycznego w  k ra ju  — 
tzw. Plener w  Osielcach. Uczestniczą w  niej także artyści spoza Polski, którzy 
w zamian za gościnę i możliwości twórcze, przekazują miejscowym  zbiorom jedną 
ze swych prac. One to stanow ią podstawę i zapew niają przyszłość galerii, tw orząc 
zarazem dla sam ej im prezy na tu ra ln ą  bazę i zaplecze. Oczywiście, przedstaw iając 
całokształt problem atyki współczesnej twórczości plastycznej, trudno  ograniczyć 
zbiory galerii wyłącznie do dzieł pochodzących ze w spom nianej imprezy. Dlatego 
Przy kom pletowaniu obrazów sięgnięto także do dorobku innych artystów , uk ła­
dając pod tym  kątem  problem  zakupu muzealiów.

Mimo iż zbiory sztuki Muzeum Pom orza Środkowego nie posiadają zbyt d łu­
giej historii, to jednak stanow ią już zespół o dużej w artości artystycznej. Z najdują 
Sl? wśród nich dzieła takich m istrzów  m alarstw a polskiego, jak  Jan a  M atejki, 

uli u sza Kossaka, Olgi Boznańskiej, Tadeusza M akowskiego, S tanisław a Ignacego
1 kiewicza i innych, a z prac tw órców  współczesnych — m. in. obrazy H enryka 
azewskiego, M arii Jarem y, A lfreda Lenicy, Eugeniusza G epperta, P io tra  Po­

tworowskiego.
Tak w  dużym skrócie przedstaw ia się ekspozycja w  słupskim  zam ku książąt 

Mm.jrskich, w którym  ponadto znalazły także siedzibę dyrekcja, adm inistracja 
} P"aCOWnie specjalistyczne Muzeum Pomorza Środkowego. Natom iast w  pozosta- 
y obiektach Muzeum Okręgowego, z w yjątk iem  skansenu w  K lukach, trw ają  

Przygotowania do dalszych wystaw. Obecnie zabiegom restauracy jnym  poddany 
został położony w  najbliższym  sąsiedztw ie zamku, gmach zabytkowego m łyna zbo­
rowego. Ta sta ra budowla, pochodząca z XIV w., pomieści w  najbliższej przyszło­
ści stałą wystawę działu etnograficznego. Jej przedm iotem  będą obiekty ludowej

tury materialnej zebrane na obszarze w ojewództwa koszalińskiego.
Uzupełnieniem słupskiej ekspozycji etnograficznej są stałe w ystaw y typu skan­

senowskiego w K lukach i w Ustce. P ierw sza z nich, poświęcona ku ltu rze Słowiń- 
cow, istnieje już od kilku lat, druga natom iast, znajdująca się w końcowym sta- 

ium realizacji, obrazować będzie w arunki życia i pracy rybaków  usteckich. N a- 
ezj oczekiwać, że ekspozycja w  m łynie zamkowym oraz jej filie przekształcą się 

w niedalekiej przyszłości w  szeroko rozbudowany zespół ekspozycyjno-badawczy, 
koncentrujący całokształt problem ów etnograficznych w  woj. koszalińskim.

Równolegle z czynnościami zm ierzającym i do zagospodarowania obiektów  słup­
skich biegły prace zw iązane z reorganizacją byłego muzeum regionalnego w  Ko­
szalinie. Zgodnie z założeniami program ow ym i umiejscowiono tu  Oddział A rche­
ologiczny Muzeum Pomorza Środkowego. Pow stająca nowa ekspozycja archeolo­
giczna uwzględnia wcześniejszy w  tym  zakresie dorobek byłego m uzeum  kosza- 
ińskiego, który — dzięki zwiększonej przestrzeni w ystawow ej (obecnie 10 sal

0 powierzchni około 500 m2) — będzie można ukazać bardziej wszechstronnie.

8 Przegląd Zachodni
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Pozwoli to na w yczerpujące zobrazowanie dziejów społeczeństw  zamieszkujących 
obszar Pom orza środkowego od pojaw ienia się pierwszych śladów człowieka (oko­
ło 10 000 la t p.n.e.) aż po czasy wczesnego średniowiecza włącznie. Eksponaty prze­
w idziane dla nowej w ystaw y archeologicznej pochodzą w przew ażającej mierze 
z p rac w ykopaliskowych, przeprowadzonych na obszarze woj. koszalińskiego w la ­
tach minionego dwudziestolecia. Istotniejsze m om enty tem atyczne przedstawione 
będą na szerszym tle, z uwzględnieniem  m ateria łu  zabytkowego z innych terenów 
Polski, a naw et przy pomocy m akiet, modeli i fotogramów. O tw arcia ekspozycji 
Oddziału Archeologicznego dokonano w kw ietniu  br. Eksponaty Muzeum Pomo­
rza Środkowego tw orzą chronologicznie jednolitą całość; najwcześniejsze dzieje 
ziem leżących w obrębie obecnych granic woj.' koszalińskiego ukazuje w ystawa 
archeologiczna w  Koszalinie, a jej dalszą kontynuację stanow i ekspozycja histo- 
ryczno-artystyczna oraz etnograficzna w  Słupsku, K lukach i Ustce. A ktualny po­
tencja ł kulturotw órczy tych terenów  ilustru je  galeria współczesnego m alarstw a 
polskiego, bazująca na dorobku jednej z najw iększych tutejszych im prez artystycz­
nych — tzw. P lenerze w  Osiekach. W ten  sposób udało się przedstaw ić całokształt 
historycznych i kulturalnych procesów nurtu jących  obszar Pom orza środkowego 
na przestrzeni w ieków — o ty le  atrakcyjny , że uw zględniający przede wszystkim 
autentyczny, nierzadko unikalny m ateria ł zabytkowy.

Przy Muzeum Okręgowym działają ponadto pracownie specjalistyczne: konser­
w acji dzieł sztuki, konserw acji obiektów archeologicznych, biblioteka naukowa 
grom adząca przede w szystkim  zbiory dotyczące Pomorza oraz laboratorium  foto­
graficzne. O statnio podjęto również próbę zorganizowania w arsztatu  stolarskiego 
zajm ującego się renow acją zabytkowych mebli. Mimo że są to agendy pomocni­
cze, efekty ich pracy m ają podstawowe znaczenie dla całokształtu działalności m u­
zealnej. Um ożliw iają gromadzenie i w łaściw e przechowywanie muzealiów oraz 
realizację zam ierzeń naukowo-badawczych.

W Muzeum Pomorza Środkowego, w  jego oddziałach i filiach, zatrudnionych 
jest 40 pracowników, w  tym  kilkunastoosobow a kadra  specjalistyczna ■— 3 arche­
ologów, 4 historyków , 2 etnografów, 3 historyków  sztuki oraz 4 konserw atorów  
z zakresu dzieł sztuki i archeologii. Zespół ten, mimo że w większości składa się 
z osób, k tóre stosunkowo niedaw no ukończyły studia, tw orzy już jednak kolektyw  
mogący podejmować i rozwiązywać złożone zadania badawcze.

Przedstaw iliśm y tu  w skrócie obecny stan  organizacyjny koszalińskiego Mu­
zeum Okręgowego. Należy obiektyw nie stw ierdzić, że uzyskane w niedługim cza­
sie efekty są nadspodziewanie pomyślne. Placów ka ta  stanow i już w  chwili obec­
nej jeden z poważniejszych ośrodków tego typu w kraju . Świadczą o tym  nie 
tylko osiągnięcia organizacyjne, lecz również nagrom adzone zbiory, których ilość 
system atycznie i konsekwentnie się powiększa. I tak np. nabyte ostatnio m. in.: 
dwa w artościow e gobeliny flam andzkie, z których jeden pochodzący z połowy 
XVI w. jest unikatem  w swoim rodzaju; zespół 170 interesujących grafik  Daniela 
Chodowieckiego; kolekcję sk ładającą się ze 110 prac S tanisław a Ignacego W itkie­
wicza, będącą zarazem najw iększym  zbiorem dzieł tego artysty; kilkanaście płó­
cien w ybitnych polskich m alarzy, m. in. szkic olejny Jana M atejki Śmierć biskupa  
Szczepanowskiego,  akw arelę Juliusza Kossaka Czarniecki pod  K oldyngą,  po rtre t 
olejny pędzla Olgi Boznańskiej, obraz Para z  O vernii Tadeusza Makowskiego, 
kompozycję abstrakcyjną znakomitej, nie żyjącej już, współczesnej plastyczki 
polskiej — M arii Jarem y; dwa gobeliny M agdaleny Abakanowicz oraz kilka prac 
współczesnych polskich rzeźbiarzy: Kazim ierza G ustaw a Żemły, S tanisław a Kulo­
na, Józefa Bosa-Gosławskiego, Anny Dębskiej, Anny K rzym ańskiej i innych.

A trakcyjna arch itek tu ra  zam ku słupskiego, bogate zbiory oraz ciekawie roz­
w iązana ekspozycja w pływ a w zasadniczy sposób na w zrost zainteresow ania spo­
łeczeństw a m uzealnictwem. M uzeum słupskie np. zwiedziło od połowy czerwca, tj.
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°d dnia otwarcia, do końca grudnia 1965 r. przeszło 50 000 osób. Nie jest to mało 
zważywszy, że w  okresach poprzednich łączna frekw encja roczna w szystkich m u­
zeów koszalińskich nie przekraczała nigdy 100 000 zwiedzających. Znaczenie tego 
'ak tu  nabiera jednak  w agi dopiero w tedy, kiedy zwróci się uwagę na społeczne 
znaczenie tego zjawiska.

Przedstaw iona wyżej ak tualna  sytuacja Muzeum Pomorza Środkowego w y- 
czerPuje w zasadzie możliwości rozbudowy te j placówki. Je j dalsze perspektyw y 
rozwojowe wiążą się już ściśle z zam ierzeniam i w ystawow ym i w D arłow ie i Ko- 
obrzegu. Przed tym i placów kam i, mimo że są one trak tow ane obecnie jako muzea 

regionalne, postawiono szczególnie ważne zadania.
Muzeum kołobrzeskie, k tóre obok posiadanego już tzw. Domu Schlieffenów 

Przejęło odbudowaną wieżę kolegiaty, uruchom i w  najbliższym  czasie ekspozycję 
ypu historyczno-wojskowego, poświęconą zm aganiom zbrojnym  oręża polskiego

0 trw ałe związanie ziem nadbałtyckich z M acierzą. Zgodnie z zatw ierdzonym  już 
Projektem, główna część ekspozycji rozmieszczona zostanie w  trzech kondygnac­
jach wieży. Dla każdej z nich proponuje się oddzielny tem at stanow iący indyw i- 

Ualną całość, tw orzący jednak w połączeniu z pozostałymi jednolity zespół pro­
blemowy.

. * tak  na pierwszej kondygnacji, najniższej wyeksponowane zostaną najdaw ­
niejsze zagadnienia dotyczące zmagań orężnych w obronie polskości Pomorza.

kazane zostaną tu  m. in. stosunki polityczne polsko-pom orskie na przestrzeni 
Wieków z podkreśleniem  w zajem nej współpracy m ilitarnej wobec agresji B ran- 

enburgii i Zakonu Krzyżackiego.
.. Druga kondygnacja dotyczy już współczesności. O bejm uje tem atykę w alk  I A r- 

" lu  ^ °3 sk a  Polskiego i Arm ii Radzieckiej o przełam anie umocnień w ojsk h itle- 
wskich na w ale pomorskim. Problem  potraktow any będzie stosunkowo szeroko.

^ ł o w e  omówienie w ydarzeń 1945 r. poprzedzi analiza przygotowań w ojen- 
rów •Py°Wa^zonych na Pomorzu jeszcze w  la tach  1933—1939. Uwzględnione zostaną

niez w tej części zagadnienia związane z przym usow ą eksploatacją siły robo- 
el obcokrajowców w la tach  wojny oraz h istoria ruchu  oporu na Pom orzu środ- 

v ym a także działalność konspiracyjna w  rozmieszczonych tu  obozach jenieckich.
p rzedmiotem proponowanej ekspozycji będą w m iarę możliwości autentyczne 

alla. takie jak elementy ówczesnego uzbrojenia, um undurow anie form acji bio- 
^cych udział w w alkach, sz tandary  wojskowe, dokum enty, rozkazy i mapy bojo- 
e> prasa frontow a, pam iętniki, listy  a także fotografie uczestników, ich relacje 

raz wypowiedzi nagrane na taśm ę magnetofonową, autentyczne kroniki z prze- 
le?u działań nakręcone przez .czołówkę film ow ą W ojska Polskiego. Ponadto 

umieszczone zostaną eksponaty specjalnie skonstruow ane, a mianowicie: m akiety 
onkretnych sytuacji bojowych, modele obronnych umocnień wroga, m apy i w y­

kresy ilustru jące poszczególne fazy w alk, a także dzieła sztuki obrazujące te  w y­
darzenia.

Analogicznie rozw iązana zostanie trzecia kondygnacja, poświęcona w alkom  
Wyzwolenie Kołobrzegu. Jej układ problem owy stanowić będzie rozwinięcie te ­
stu poprzedniego. Ukaże dalszy ciąg działań I Arm ii WP po sforsowaniu w ału 

Orn°rskiego, a przede wszystkim  przebieg w alk poszczególnych oddziałów o w y- 
^Woieme jednego z najstarszych grodów nad Bałtykiem . Punktem  w vjści"w vm  

spozycji będzie przedstaw ienie Kołobrzegu jako tw ierdzy w  system ie obronnym 
o.isk hitlerow skich. Fazy zdobywania m iasta pokazane będą poprzez ilustracje  

^adań bojowych piechoty z uwzględnieniem  udziału lotnictw a, arty lerii i W"jsk 
Pancernych. Dodatkową a trakcją , uzupełniającą walory poznawcze muzeum, jest 
rozległy widok ze szczytu przeszło 40-metrowej wieży, k tó ra  w ykorzystana zosta­
j e  do zapoznania widzów z przebiegiem w alk o Kołobrzeg.

Pędzie to więc muzeum monograficzne typu historyczno-wojskowego. Jednak

8«
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program  działania nie ogranicza się wyłącznie do upam iętnienia tego fragmentu 
naszej historii. P rzew iduje się, że placów ka ta  spełniać będzie również poważne 
zadania naukowe, zajm ując się grom adzeniem  i opracowywaniem  wszystkich do­
kum entów  dotyczących tych wydarzeń, że stanie się ośrodkiem inicjującym  i ko­
ordynującym  całokształt poczynań w tym  zakresie.

M uzeum w D arłow ie natom iast podejm uje problem atykę m orza i rybołówstwa 
morskiego. Nakreślony w stępny program  tej ekspozycji u jm uje szeroko zagadnie­
nie obejm ując także natu ralne środowisko rybołów stw a, ograniczone do obszaru 
Bałtyku i Morza Północnego, stanow iąc próbę kompleksowego rozw iązania proble­
mu ekspozycyjnie sprowadzonego do trzech zasadniczych tem atów, a mianowicie: 
dziejów obszaru bałtyckiego, Bałtyku współczesnego oraz historii rybołówstwa 
morskiego.

P ierw szy z nich dotyczyć będzie historii geologicznej basenu bałtyckiego. Uka­
że zlodowacenie tych terenów  (pleistocen) i jego skutki. Zagadnienie to zilustrują 
przykłady skał narzutow ych, krystalicznych i osadowych, egzem plarze skam ienia­
łej fauny i flory, szczątki kostne i rogowe zwierząt, obrazujące rozwój pierw ot­
nego życia na obszarze dzisiejszego Bałtyku. W dalszym ciągu omawianego zagad­
nienia przedstaw ione zostaną, przy pomocy map plastycznych, plansz oraz ska­
mielin i fauny reliktow ej procesy związane z ustępowaniem  lodowca i pow staw a­
niem Morza Bałtyckiego — bałtyckie jezioro lodowe, morze Yoldia, jezioro ancy- 
lusowe, morze literynow e.

D rugi tem at obejmie problem atykę Bałtyku współczesnego, zapoczątkowaną 
omówieniem dynam iki i morfologii wybrzeża. Pokazane tu  będą przyczyny zmian 
lin ii brzegowej, m. in. wpływ działania p rądu, falow ania, w iatrów ; transgresja 
literynow a i postliterynow a; pow staw anie i niszczenie wydm; ukształtow anie dna 
m orskiego oraz ingerencja ludzka przeciw działająca procesom niszczenia brzegów 
m orskich. G łównymi eksponatam i te j części w ystawy będą modele, m akiety, foto­
gram y, m apy i w ykresy oraz rośliny ochraniające wydmy, bursztyn, rodzaje p ia­
sków nadm orskich i ich składniki m ineralne. Przedstaw iona też zostanie flora 
i fauna Bałtyku craz Morza Północnego, ze szczególnym uwzględnieniem ichtio- 
fauny, jej ochrony i znaczenia ekonomicznego, a więc specjalnie spreparow ane 
w tym  celu okazy ryb, roślin itd. Dopełnieniem będą plansze graficzne, a także 
fotogram y i diapozytywy przedstaw iające życie głębin morskich.

Omówione wyżej tem aty  stanow ią podstaw ę dla trzeciej części wystawy. P rzed­
staw ione na ich tle  zagadnienia eksploatacji bogactw  m orza oraz jego znaczenie 
dla gospodarki narodowej staną się w  ten sposób czytelniejsze i łatw iej dostępne. 
Tem at ten w ujęciu historycznym  ukaże rozwój narzędzi, sprzętu i urządzeń ry ­
backich z etnograficznego punktu  widzenia. Znajdą tu  m iejsce tak ie  eksponaty 
jak: harpuny  z kości i rogu, haczyki z krzem ienia, kości, rogu, brązu i żelaza; 
ościenie (bodory) sieoi, grzęzy, łodzie-dłubanki, kotwy, kotwice, prym ityw ne urzą­
dzenia wędzarnicze itp. Przy pomocy tych przedm iotów, częstokroć jeszcze obecnie 
używanych, pokazane zostaną najdaw niejsze form y i sposoby połowów na rzekach, 
jeziorach przym orskich i m orskich wodach przybrzeżnych. Rybołówstwo pełno­
m orskie, którego intensyw ny rozwój przypada na okres dwudziestolecia powojen­
nego, będzie reprezentow ane przez współczesne jednostki rybackie, sprzęt poło­
wowy oraz nawigacyjny. W m iarę możliwości zgromadzone zostaną obiekty au ten­
tyczne, używane we współczesnym rybołówstw ie, lub też konstruow ane specjalnie 
w  tym  celu w ierne ich modele. Czynności związane z naw igacją i połowami zilu­
s tru je  grafika, film  i fotografia. Dodatkowym elem entem  ekspozycji będą pro­
blem y szkutnictw a i przetw órstw a rybnego, przedsiębiorstw  połowowych, osadni­
ctw a rybackiego i szkolnictwa zawodowego.

R ybacko-m orski trzon w ystaw y uzupełnia niew ielka ekspozycja obrazująca 
historię zamku darłowskiego. Ta zabytkowa budowla o in teresującej architekturze

Przegląd Zachodni, nr 3, 1966 Instytut Zachodni



Przeglądy i kom entarze 117

i frapującej przeszłości, odwieczna siedziba książąt pom orskich pow iązana z le­
gendarnym i dziejam i k ró la  Szwecji i Danii — E ryka I, w ym aga również omó­
wienia w połączeniu z głównym tem atem  wystawy. Ekspozycja ukaże rolę zamku, 
jego znaczenie i funkcje polityczno-adm inistracyjne na określonym obszarze te ry ­
torium przymorskiego.

Z powyższego program u w ynika, że zadania postaw ione przed regionalnym i 
muzeami w  Darłowie i Kołobrzegu znacznie p rze rasta ją  ich ram y organizacyjne. 
Warto więc zastanowić się, czy nie należałoby włączyć tych placówek w  skład 
Muzeum Pom orza Środkowego na praw ach oddziałów.

Przykładów  tego typu rozw iązań można znaleźć sporo. W szystkie w iększe m u­
zea, np. muzea narodow e, rozmieszczone są w  kilku, a  naw et k ilkunastu  różnych 
obiektach. Nie ma więc w zasadzie proceduralnych przeszkód w zastosowaniu tego 
samego rozwiązania w  przypadku Muzeum Pom orza Środkowego. O rganizacyjnie 
sprawa także nie przedstaw ia większych trudności. Przyłączenie dodatkowych 
dwóch oddziałów obciąży co praw da adm inistrację M uzeum Okręgowego, lecz uni­
knie się w ten sposób tw orzenia kom órek adm inistracyjnych w każdej z tych p la­
cówek.

Przy takim  układzie organizacyjnym  Muzeum Pom orza Środkowego sk łada­
łoby się z następujących oddziałów: historyczno-artystycznego i etnograficznego 
oraz galerii współczesnego m alarstw a polskiego w  Słupsku, archeologicznego w Ko­
szalinie, historyczno-wojskowego w  Kołobrzegu oraz rybacko-m orskiego w D ar­
łowie. Całość połączona byłaby w spólną adm inistracją . Wspólne byłyby też p ra ­
cownie, zaplecze techniczne oraz środki transportu .

Powyższy projekt wydaje się być najwłaściwszym programem rozwoju Muze­
um Okręgowego. Jest to prawdopodobnie jedyna droga wiodąca do utworzenia 
silnego i prężnego organizmu muzealnego w Koszalińskiem — droga stosunkowo 
tania i nietrudna w realizacji.

Poza omówionymi wyżej placówkam i, istn ieją na teren ie woj. koszalińskiego 
muzea, k tóre ze względu na swoje stosunkowo skrom ne możliwości lokalowe mogą 
Pełnić wyłącznie funkcje typowo regionalne. Mowa tu  przede w szystkim  o m u­
c a c h  w Złotowie i Szczecinku. Nie znaczy to jednak, że do działalności tych p la­
cówek przyw iązuje się mniejszą wagę. Może ona mieć nie m niejsze znaczenie an i­
żeli praca agend Muzeum Okręgowego. O kreślenie „muzeum regionalne” odnosi 
się nie do rangi, lecz do terytorialnego zasięgu jego obowiązków. Sieć tego typu 
muzeów, k tó ra  w przyszłości w inna objąć także działające obecnie społecznie 
Punkty ekspozycyjne, np. w  Człuchowie, Bytowie, D raw sku, w inna pokryć obszar 
całego województwa, dopełniając program  badawczo-ekspozycyjny M uzeum O krę­
gowego.

Szersze omówienie zadań tego typu muzeów przekracza ramy niniejszego opra­
cowania. Warto jednak już zasygnalizować, że ich działalność winna zostać tak 
BProfilowana, ażeby uzupełniała się wzajemnie. Zostanie w ten sposób w woj. ko­
szalińskim stworzony system organizacji muzealnej obejmujący całokształt pro­
blematyki w zakresie archeologii, historii, historii sztuki, etnografii i przyrody.

Janusz Przewoźny
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